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K H A h ó n ' .  Licznie zgromadzona Publi­
czność, nayży wszem! oklaskami uwieńczyła 
wczoraysze widowisko w Tea trze  Narodowym. 
Graną  była ulubiona i powszechnie zadana 
koniedya hr. Fredrą:  Śluby panieńskie  i b a ­
let: W esele krakowskie. Z upodobaniem przy­
jęła tak ie  Publiczność znpowiedzenie na j u ­
tro benefisu fatuil i lśoblerów, składającego się 
z pantouiiny wloskiey: A rlekin  pod  opieką
Czarów, — baletu w I. alccie pod napisem: 
F rzedarz niewolników  składa jącego się z sze ­
ściu naycelnieyszych Vas de deu.v i jednego 
F as de Irois. Zakończą widowisko cienie pan- 
t .miczne w I akcie pod tytułem: D entysta , 
pomiędzy zaś aktami baletu,  artyści drama­
tyczni dadzą komedyą: T ra fiła  kosa na ka­
mie f  idowisko to,urozmaicone tak interes- 
sownie,  i obok względów jakiemi Publiczność 
sprawiedlii  le zaszczycił tak przyjemnych tan­
cerzy,  ani wątpić,  ze ziści nadzieję benefi- 
cyantów.

(A. y .)  Wyczytawszy nietyffto w Kurye- 
rze Krakowskim z d. i |  lutego b. r. Nr. 
33 zadowolnienie W go Kazimierza Skórko- 
wskiego, z nowo urządzot.ćy gorzelni  \y do­

brach Balice,  gdzie z korca ziemniaków i 
miarki słodu, odbiera dziesięć kwart  okowity 
na 31 próby wiedeńskiey; ale także w Ga­
zecie Krakowskiey z dnia 17 lutego b. r. 
Nr.  38, wiadomość przez Wgo Piotra Stein- 
keller umieszczoną,  iż w dobrach Żark i  w 
obwodzie Olkuskim,  urządzony apparat  Pi- 
storyusza,  ciągle wydaje z korca kartofli i 
dwóch garncy s łodu,  dwanaście kwart  oko-, 
wity lOey próby Magiera; podpisany ma so­
bie za obowiązek podać do publiczney wia­
domości: iż w dobrach Spytkowice ad Zator,  
pod zarządzeniem ekonomicznem hrabstwa 
Tenczynskiogo zostających, w nowo zalożo- 
ney gorzelni,  inająrey parownice,  przyriery 
na piętrze, cały apparat  P is to nus za ,  urządził  
P. Dorner z Tarnowa. — Robotą,  kieruje P. 
Chmielewski,  z tak pomyślnym skutkiem, że 
z korca ziemniaków miary zbożowćy, dwóch 
garncy mąki slndowey i drożdży kwaterek 
t r v y , odbiera okowity kwart  piętnaście 80 
Tralessa czy li 10. M a g i e r a . — Również jeden 
cctnar zboża 'czyli mak i ,  drożdży kwaterek 
sześć, wydajeokowity kwart dwadzieścia dwie 
80 próby Tralessn czyl; 10.Magiera.  Otrzy­
mana okowita zawsze jest  czystą, bez obce­



go zapachu,  dhjącą się użyć 'na l ikwory i t. 
p. Podpisany spodziewa s ię ,  ze ninieysza 
wiadomość użyteczną Lędzie szczególniey dla 
właścicieli dóbr i gospodarzy przemysłowych.

J . K onupku.
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L O T E R J A  K R A JO W A .
W  C50 ciągnieniu dnia 11 Marca 1835 r. 

w przytomności osób od rządu do tego wy­
znaczonych ,  wyciągnięte z koła zostały na* 
stępujące numera:

87. — 21 —  60. — 25. — 75.

Przyszłe Ciągnienie 651 przypada d. 18 
Marca 1835 r .

Dnia 13 o godzinie 10 z rana w M t O. 
Trzebinia,  wydzierżawione zostaną publicznie 
dochody z domu Nr. 48 na lat 3. —  Dnia 
znś 16 b. ni. i r. o 10 z rana a o 2 z połu­
dnia sprzedane będą: Ctoliki, szafy, landszaf- 
ty ,  z iemnia ki ,  lichtarze mosiężne,  suknie,  
wozy dwa kute i t. p. Chcący przeto licy­
tować z go tówką przybydź zechcą w miey- 
soe oznaczone,

Chrzanów 10 Marca 1835 r.
Tomasz Ja w orsk i K. S.

Część Polityczna.
W IA D O M O Ś C I Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

- W i e d e s  -21 Lutego. Seym siedmiogrodz­
ki feostał nareszcie formalnie rozwiązany. J .  
Cesarzew iczowska Mość nrcy-xiąże Ferdy­
nand,  mianowany tymczasowie cywilnym i 
wojennym gubernatorem tey prowincyi, z p e ł ­
nomocnictwem bardzo obszernćm.

- -Dnia wczoraysraego dawał  xiąiłte MelWt- 
nich, kanclerz pańs twa ,  obiad dla posła tu­
reckiego,  jadącego do Londynu,  a dziś bę­
dzie tenże przedstawiony cesarzowi Jmci.

Naynowsze listy z Bitoglii, donoszą o zgo­
nie znanego z swey srogości,  Ruwely Wal-  
lessy Kawanosoglu.  O wypadkach w Alba­
n i i , nic nie wzmiankują.

P a r y ż  18 Lutego. Jest  (u dość powsze- 
chnem zdaniem, że hr.  Sebastiani,  który był 
zawsze lepszym dyplomatykiem, aniżeli j ene­
rałem lu|] mówcą ,  znaydzie się w Londynie 
bardzo na swojem micyscu. PosiadB on rzad­
k ą  W dyplomatach spokoyność i niepospolitą 
subtelność.  W  Londynie zabawi tylko do 
pewnego czasu.

L o s d y s  20‘ Lutego. Oppozycya głosi że 
ministrowie chcąc odwrócićfgrożącąjim burzę,  
wniosą do izby niższey w sninym począ tku ,  
takie projekta ,  za któremi przeciwnicy ich,  
mający dobro kraju na celu, glosować będą.

Times ubolewa nadzwyczaynie,  z powo­
du niespodziewanego wypadku g losowania ,  
na mówcę izby niższey. Dziennik ten zakli- 
na izbę n iższą,  aby unikała przymierza z ra­
dykal istami, a. to tein bardziey,  że przeszłe 
ministerstwo nie może mieć nadziei ,  aby wró­
ciło do steru administrncyi; natenczas bowiem 
miałoby podwóyną przeciwko sobie oppozy- 
cyę,  to jest  konserwatystów czyli torysów , 
których jest  300,  i radykalistów, których 
jes t  170.

Pan Sut ton,  był przez 18 lat mówcą  iz* 
by niższey.

Do członków opozycyi, którzy nie sprzy­
ja jąc  ministrom glosowali  za Panen Sutton*
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Rafeży Pan Stanley i liczni jego przyjaciele, 
między którymi byl t a k i e  Pan Fergusson.  
Ostatni,  dojąc k ieskę  także za Panem Sutton, 
oświadczył wyraźnie,  i i  nic ma nic do za- 
rzvoenia Panu Aberkromby,  tak jednkkżc 
głosować mus i ;  pier-wóy albowiem nim mu 

• wiadomo było,  że P. Aberkromby oświadczył 
gotowość swoję do przyjęcia obowiązków 
mówcy,  przyrzekł  był swoim przyjaciołom z 
oppozycyi , głosownó za dawniejszym mów­
cą. Pan  Burde t ,  nic chcąc się okazać prze.  
ciwnym wyborowi Pana Abercromby,  przez 
.danie kreski  za Panem Sut ton,  co uczynić 
poprzednio zamierzał ,  wyszedł podczas g lo ­
sowania z sali.

Szczególnieyszą jest  rzeczą,  że przy wczo- 
jayszych rozprawach w izbie oizszey, 0 ’Con- 
Bell i wszyscy ultra-radykaliśei ,  zahowali się
o b o j c t n i e .

W  Bestwood-lane pod Nott ingham, zmarł  
oiedawno w  swojem koczowisku,  po długiey 
chorobie,  tak zwany król Cyganów. Ponie­
waż rozeszła się pogłoska ,  i e  ciało jego,  

przed pochowaniem w Besford, będzie wysta­
wione na paradnem łożu;  tysiące więc cie­
kaw ych,  przybyło ze wszystkioh stron do cy­
gańskiego obozu. Tymczasem, pogrzeb od­
był się dopiero wieczorem, oczekiwano bo­
wiem na pow rót  deputacyi c ygań sk ie j , wy- 
słaney doLancastchire,  która przywiozła roz­
porządzenie,  i z  ciało nieboszczyka,  ma być 
pochowane na zwyczaynem pogrzebowisku 
W' Norlhaniptonshirc.  O 11 wieczorem or­
szak pogrzebowy,  na czele którego szta xię- 
żniczka,  córka nieboszczyka, rozpoczął  swóy 
pochód,  ale dla zaszłych okoliczności,  mu­
siał się zatrzymać wCas t w oo d ;  przezco po­
grzebanie zwłok dopiero naza jutrz,  w obec 
bardzo licznego zgromadzenia ludzi ,  nastą ­
piło. Nieboszczyk wziął byt tytuł króla po 
oycu swoim, zmarłym przed kilkoma laty w 
Lincolsbire.  Pozostaley córce ,  ładney zresz­
tą dziewczynie,  zostawił w posagu znaczną 
ilość złota.

. Ze  w Arabii  anaydują  się dotąd pokole­
nia izrael i tów,  mniey więcóy niezawisłych,

jes t  rzeczą dowodnie wiadomą. Kapitan O- 
w e n , zwiedzając teraz tameczne południowe 
brzegi ,  widział izrael i tę ,  który się ogłosił 
suł tanem krajów Marko! i Dszofar. Jego 
nazwisko jest  Mohammed Ben (syn) Akel. 
•Będąc bogatym, zwerbował tysiąc nubiyczy- 
ków i uzbro i ł , a potem podbił z ich pom o­
c ą  całe wybrzeże ,  Qd Far tak  aż do Gaarew, 
w g łąb  zaś kraju aż do miasta Hadrainand.

F r a x k f o r t  11. 3J .  17 L u tego . Xiężna 
Ber.ry przybyła do tuleysiego miasta. Już  
od dni. kilku, mówiono o jpy podróży w ró ­
żnych okolicach, i przypisy w ano takową bliż­
szym stosunkom tey xiężny z niektórymi le- 
gistymistami. T ę ż  samą przyczynę dawali 
niektórzy, ogłoszonemu oddaleniu się z Ilzy- 
jhu L). Miguela;  późnieysze atoli doniesienia 
przekonywają ,  że tak nie jest,  bo D. Miguel 
bawi dotąd w stolicy państwa rzymskiego.

D nia  19 Lutego. Journa l de' t r a n c fo r t  
zawiera następujący artykuł:

A n g lija  i  R ossy a.

Trafia ją  się czasem w polityce takie wy­
rażenia,  które cały system odsłaniają. Jeden 
z dzienników angielskich naywięcey wpływu 
mających ,  donosi o rozkazach przez rząd 
rossyjski danych do Sebastopola,  względem 
ukończenia,  ogromnych obwarowań tego por ­
tu. 8 tysięcy robotników, ja k  mówi ,  nieu­
stannie w tym celu pracują.  W  ciągu j e ­
dnego r ok u ,  Sebastopol stanie się twierdzą 
równie do zdobycia niepodobną, j a k  Malta. 
Następnie,  wyliczywszy okręty i fregaty no- 
wo-budtijące s ię ,  oraz statki parowe zaku ­
pione przez rząd rossyjski w Londynie,  dzien­
nik wspomniony odzywa się: y>Rossyn może
sie w zm ocnię!» Jest  to ów zestarzały wy­
krzyknik zawiści angieiskiey,  zwykle wyra­
żenie owego,  szczęściem już  wzgardzonego 
przez dzisieyszych statystów systemu, który 
niegdyś nakazywał walczyć z narodami, p rze­
to,  że byty zbyt silnemi; systemu, który po­
stęp innego narodu, bierze za powód urazy, 
a pomyślność jego za zbrodnią,  i który, colo 
prawo publiozne i prawo narodów,  na tey
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jodynie stanowi zasadzie: »Jakimbądź kosz­
tem, musimy stać  się rnucnieyszymi.»— Czy­
telnikom naszym znane ju z  są zapewne, 
przed piętnastu dniami naprzód w naszern pi­
śmie,  u teraz świeżo w angielskich i francu­
skich dziennikach,  umieszczone o Persyi  
szczegóły,  które dziś przynnymniey pewną 
Wskazują nadzieję, iż pod względem interes- 

‘sów owego kraju,  pokóy Europy na szwank 
wystawionym nie będzie.— Journ a l de S t. 
P elersbourg , potwierdził codosłownie i fa- 
kta od nas przytoczone i zgodność widoków, 
istniejąca między gabinetami St. James i Pe­
te rsbursk im,  względem spraw azyatyckich. 
Dziś jednak jeden z organów dziennikarstwa an­
gielskiego, w ynurza obaw ę, z powodu uzbrojeń 
w Sebastopolu i robót odbywanych w tame­
cznych warsztatach! Ale kogoż to ma wład­
ca Rossyi, prosić o pozwolenie wzmocnienia, 
j edney z warowni swojego państwa? Czyto 
w Londynie rezyduje jeneralna dyrekcya for- 
tyfikacyi europeyskich? Potrzebaż upoważ­
nienia admiralicyi angiel skiey ,  do budowa­
nia okrętów na wszystkich warsztatach całe­
go św ia ta ?— Takie  argmnenta,  stały się już  
dzisiay zbyt zwietrzalemi , i ię tylko jednę 
utają wadę ,  iź ju i  nie należą wcale do na- 
szey epoki. W istocie, dzisiay nie idzie już
0 to: czy może wzmacniać się Rossya, która 
chce i jest  ws tan ie ,  wystaw ić silną ,marynar ­
kę. T o  sobie tylko przypomnieć należy, że 
Rossya obeydzie się już bez cudzey opieki,
1 że stosunki j e y ,  jako uczni« z mistrzem, 
już  dawno ustały; a tern samem, że już  wy­
pada zgodzić się na to, czentu nie można 
przeszkodzić.— Rossya z swey strony, przez 
ustąpienie z Adryanopola i przez porozumie­
nie się z Anglia względem spraw Persyi,  do­
wiódł i, iż stale pragnie ,  w postępowanin 
swojem zachowywać prawość i umiarkowa­
nie. Rów nie jest  ona zdecydowaną strzedz i bro- 
mć pokoju Europy,  jak z drugićy strony, u- 
łiikać wszelkich do woyny pozorów. Lecz 
im więcey okazuje się da leką  od wszelkiey 
z swćy strony zaczepki ,  tt“in bardziey zdaje 
nain się zmierzać,  do pomnożenia i u twier ­

d z e n i  sit swoich na przypadek, gdyby sama 
wyzwaną została.

S Z T U T T C A f i o .  Fabrykacya wian szam­
pańskiego w królestwie Wir t embergsk i em, 
czyni wielkie postępy. Panowie Kessler  i 
Georgij  w Essł ingen któr-zy posiadają sła­
wną  fabrykę szampana,  włożyli w ten przed­
miot 160,000 złr.  (640,000 zip:) kapi ta łu ,  z 
którego zaledwie w trzecim dopiero roku 
odbyt mieć inogą; ponieważ chcąc miec szam^ 
pan musujący, trzeba półtora do dwóch lat 
czasu na jego wyrobienie,  aby był dobry. 
Kess le r  nim założył swoją fabrykę,  bawi ł 
w Szampanii od 1807 do 1825 roku,  u pier­
wsze doświadczenie z przerobieniem moszczu 
wirlembergsk iego, na sposób używany do 
szampańskiego,  rozpoczął w roku 1826 na 
ilości 4000 butelek. W roku 1827, wyrobił 
30,000 butelek;  w 1828, 54,000; w 1829, 
dla niedostatku, moszczu;  30,000 w 1830,  
30,000; w 1831, 72,000; w 1832, 44,000, w 
1833, 57,000 butelek. W  zabudowaniu i pi­
wnicach tego gmachu,  j est  w zapasie 130do 
150 tysięcy butelek naśladowanego szampana. 
Biorąc partyami,  cena jedney butelki,  wyno­
si 1 zl. 24 kr.  (5 zip. 18 gr.) Odbyt powię­
kszający się z roku na ro k ,  prócz Niemiec, 
j est  nayuiększy do Rossyi i Po lski .—  Podo­
bną  fabrykę ,  mają  PP.  Zeller  i Rauch w 
Hei lbronn ,  z którey vv 1832 roku .  80,000 
butelek wina sprzedano.— Nienmiey znako­
mita fabryka szampana musującego ,  jest  w 
Berg  i należy do P. Karola  Muller.  — W  
tych wszystkich fabrykach, przygotowują wi­
no musujące na tak'  satn sposób jak  w Szam­
panii, z bardzo małemi i takiemi tylko od­
mianami,  których potrzebę sam rodzay mosz­
czu czyni nieodzowną.

P R Z Y J K C I I A L I  D O  K R A K O W A .

D nia  9 — 10 M arca,

Pohl  Józef z Polski.  — Wodzicki  W ł a ­
dysław hr. z P.

W Y J E C H A L I  Z KRAK O W A .

Chronowski  Jan Ob. do Polski.


